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Wojna z Rosją,
Ksiiii Mi Hun

z dnia 18 lipca.
W rojonie Lidy toczą się za

żarte walki, Lida została przez n ie
przyjaciela zajęta.

Na wschód od Nowogródka, Ba
ranowicz i kanału Ogińskiego trw ają .walki z podsuwającym się nie- 
Przyjacialera.

Na południowym Polesiu grupa 
Wypadowa dywizji podhalańskiej 
Wyparła silną obsadę bolszew icką i 
zajęła w ieś Dąbrowice.

Na przedpolu Styru nieprzyja

ciel prowadził energiczną akcję 
w yw iadow czą i  przegrupuwuje się  
do generalnego ataku w  kierunku 
Kowla.

W rejonie Dubna oddziały 18 
dywizji piechoty sforsowały most 
na Ikwie zmuszając oddziały nie
przyjacielskie do w ycofania się  na 
wschód.

Całodzienne energiczne ataki 
na Krzemiec i Husiatyn zostały od
parte.

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge* 
neralnego

Kuliński, generał ppor.

W  Spaa.
PARYŻ, 17-go lipca. (PAT) Havas.

Przedstawiciel H>vaea telefonaie ze Spaa, 
d' iejfsc a niemiecka zaż.jdałi zawiesze- 

n*6 i a 18 godzin posiedzenia konferencji. 
Kanclerz F renbucn odbył naradę z ¡mini
mami n em-eckimi. Po wznowieniu obrad 
v n Sm<ns  przedstawił szereg uwag, po- 
ti:1n Fcrenbaćh i Smions podpisali z za- 
‘•raeianiaml pr.jto;ół w sprawie węgla. 
Sprswę odszkodowań odesłano do komisji 
Peszonej, w której skład wchodzi po 2 
przedstawicieli każdego mocarstwa. Korni' 
sia ta zb.erte sio w Genewie prawdopo
dobne w drugim tygodniu sierpnia. Na 
ten konferencję zakończono, wobec czego
* zystkie delegacje dnia 17 b. m. rano 
^puś^iy Spaa.

PAkYZ, 17 lipca. (PAT) R«djo. De- 
‘p-gotje friucuska, wioska i japoruka o- 
Puść ły Spaa dziś rano, Kanclrrz Feren- 
bjch od echał dziś rano do Kolonji, skąd 
Uda się do Bírlina. D-i¿gacj* angielska 
°^,'i(lża spfC;alay:n pociągiem do Osten- 

gdzie wstydzie na okręt.

Trocki proiasiuje,
KOENIGSWUSTERliAUSEN, 18 lip- 

ę2 (PAl) Radjo. Jak donoszą dzienniki 
t:> sxiewskie, na sobotnim wielkim zgro- 
jHí'ezenlu »świadczył się Ciiczerln za na- 
iych aa ̂ stawem podjęciem rokowań poko- 
'°wycb z Polską, natomiast Trocki prote- 
s,/JV«3ł prreciw temu, twierdząc, że pokój 
fiie powinien b>ć prędzej zawarty, at czer- 
w°na armia wkroczy zwycięsko do War
s tw y ,

Litwa a Rosja.1
KENIGSWUSTERHAZUSEM, 18 lip-

2 (PĄT) Radjo. Z Kowna doiuszą? w 
'a^taci« pokojowym zawartym między
i * Rosją. Ro»ja zobowiązała się z s -  

Płącić Litwie tytułem odszkodowania ;■ 
Wlijony rubli ¡p złocie

A więc nie Brześć-LitewsH.
LONDyN, 18 lipca. (PAT.) Havas. 

Według „Times“ wyjazd Kraeina z 
Moskwy opóźnił się, w skutek zbiegu 
wypadków. Anglia zprzeciwia się wy
borowi Brześcia-Litewskiego jako miejsca 
polsko-rosyjskiej konferencji pokojowej.

Turcja a Koalicja.
PARyŻ, 18 lipca. (PAT.) Havas/ 

Delegacja turecka otrzymała odpowiedz 
mocarstw sprzymierzonych na uwagi 
rządu tureckiego w sprawie projektu 
trak ta tu  pokojowego. Przyznano Turcji 
dla podpisania traktatu zwłokę 10 dnio
wą upływającą dnia 21 b. m. Turcja i 
Buł*arja otrzymały prawo reprasentocji 
komisji do spraw cieśnin. Zniesiono 
klauzule dotyczące dostarczenia przez 
Turcję wssystkich parowców o pojem
ności powyżej 1600 ton.

Mocarstwa sprzymierzone przewi
dują ewentualne wydalenie turków z 
Europy jeśli rząd turecki odmewi pod
pisania traktatu, ujawni niemożność 
jego wykonania, lub też przywrócenia 
swej władzy w Azji mniejszej.

Na Słowaczki 3 s!an wyjąikowy.
PRAGA, 18 lipca; (PAT.) CzesMe 

Biuro prasowe donosi z Preszburga, 
donoszą urzędowo, że w ostatnich cza
sach zaszły wydarzenia, które zagra- 
żały spokojnemy przeprowadzeniu żniw 
na Slowaczyźnie w okręgach graniczą
cych z węgrami. Z tego powodu zasto
sowano ostra zarządzenia. Upełnomoc
niony minister dia Słowaczyzny ogłosił 
stan wyjątkowy w szeregu komitetów.

Zaburzenia w Chinach.
PEKIN, 18 lipca (PAT) Havas.' W 

Kwanchunie (?) w dniu 16 b, m, wywiąza
ły się walki n>jędzy rywalizującymi partja-

mi. Do Pekinu przywieziono wielu ran
nych. Połączenie z Tiensinem przerwane.

Umowa Anstrji z Rosją.
WIEDEŃ, 18 lipca (PAT). Radjo.— 

Rząd austrjecki ratyfikował dnia '14 b.m. 
umowę zawartą między przedstawiciela
mi Austrji i Rosji sowieckiej w sprawie 
pozostałych w Ro*ji jeńców austriac
kich. Rząd rosyjski ratyfikował tan 
trak tat dnia 9 b. m. Według tego trak
tatu Auotrja zobowiązała się dochować 
neutralności i wstrzymać się od dosta
wy wszelkiej broni i amunicji.

Socjaliśsi a Si? k Cieszyński.
MORAWSKA OSTRAWA 18 lipca. 

(Pat). Czeskie biuro prasowe dono3i: 
Organ niemieckich socjalistów .Frei- 
beit* zamieścił odezwy do robotników 
czeskich, niemieckich i polskich, aby do
magali się stanowczo neutralizacji Ślą
ska Cieszyńskiego.

Wymiana jeńców.
PARYŻ 18 lipca (PAT). Havas, 4 

tys. Rosjan w tej liczbie 29  komisarzy 
bolszewickich opuściło w dniu 21 b. m. 
Marsylie, udając się od Odesy. Będą oni 
w myśl nkładu zawartego w Kopenhadze. 
Wydani w zamian za ostatnią partję oby- 
obywateli francuskich zatrzymanych w 
Rosji.

W y m ia n a  dopssz.
PARYŻ 18 lipca (PAT). Havas. Z 

okazji święta Narodowego, prezydent Wil
son nadesłał do prezydenta Dechanela 
depesze gratulacyjną, w której wyraża 
przekonanie, że węzły przyjaźni i szacun
ku łączące Francję i Stany Zjednoczone 
oia są rozerwalne, prezydent Dechanel o- 
świadczył w odpowiedzi, że czuje się głę
boko wzruszony wypowiedzianemi życze
niami i że przekonany jest, że uczucia 
wzajemnego szacunku Francji i Ameryki 
stanowić będą jedno z najpewniejszych 
gwarancji dla przywrócenia porządku.

Hiemcy oddają okręty.
NOWYJORK 18 lipca (PAT). Ra

djo. Jak donoszą niemieckie okręty prze
znaczone dla Stanów Zjednoczonych opu
ściły port Brest i odjechały do Nowego 
Jorku.

LJON 18 lipca (PAT). Radjo. Krą- 
żowniki nieiaieckie przyznane Francji: 
Koningsbcrg, Siudtgard, Fillau, Strasburg 
oraz kilka innych okrętów wojennych o -  

.puściły porty niemieckie w dniu 14 b. m. 
Do Cherburga przybącą one 18 b. m.

Hienicy ubolewają,
BERLIN 18 lipca. (PAT). Havas. 

Sekretarz stanu Ministerstwa spraw za
granicznych von Haniel oraa radca Moli 
jako przedstawiciel prefekta policji przy
byli po południa, do ambasady francu
skiej, by wyraeió imieniem, rządu 2*1 z

powodu zamachu w dniu 1 lipca n> 
sztandar Ambasady francuskiej, oraz o- 
świadczyli, iż winowajca je st aresztowa
ny. Kompanja „Reihswehr“ ustawiona 
przed am basadą sprezentowała broń w 
chwili wywieszenia sztandaru francu
skiego.

Budowa nowego kanału-
NAUEN, 18 lipca (PAT). Radjo. -  

Główny wydział parlamentu niemieckie
go przyjął propozycję rządu przyznania
10 miljonów marek jako pierwszej raty 
na budowę kanatu między Dunajem a 
Renem. . Po ukończeniu tej budowy ma 
być zaprowadzona komunikacja przez 
Ren do Morza Czarnego.

Ruch bolszewicki w Anatslji.
WIEDEŃ, 17 lipca (PAT) .Aseciated 

Press* donosi z Waszyngtonu: Wedle wia
domości z Konstantynopola od czasu ofen* 
żywy rosyjskiej przeciw Polsce agitacja 
bolszewicka w Anatolji przybrafa szersze 
rozmiary. Agitatorzy rozszerzają pogłosk?, 
że Lenin po pokonaniu Polski, uderzy na 
Rumunję, a następnie przy pomocy Bułga
rów wypędzi greków i państwa Zacho.mie 
z Ttacji.

£ustrja i
PARYŻ 17 lipca (PAT). OJbyła się 

w Saut Germaiu cercmonja wymiany i 
patyfikacji traktatn pokoju pomiędzy Au- 
strją a państwami sprzymierzonymi.

Zobowiązania niemieckie co do węgla.
WIEDEŃ, 18 lipca (PAT). Radjo. 

Biuro Węlfa donosi ze Spaa. Według pro
pozycji podanych przez delegację niemiec
ką zobowiązał się rząd niemiecki do do
starczania począwszy od 1 sierpnia 1920. 
(Na razie na przeciąg sześciu miesięcy) 
dwu miłjonów ton węgla miesięcznie. Na
stępnie proponuje rząd niemiecki układ w 
sprawie połączenia na Górnym Śląsku. 
Niemcy mają według tej propozycji f lbo 
otrzymać prawo dysponowi-nia węglem 
górnośląskim, albo mają mieć zagw aranto
waną dostawę półtora miljona ton w^gla 
górnośląskiego miesięcznie. Mieszana ko*, 
misja ma postarać się w zagłębiu Ruhr o 
polepszenie bytu górników o ich poży
wienie, «branie i mieszkanie. Wreszcie 
proponują Niemcy aby koalicja zgodziła 
się na udzielenie Niemcom zaliczki w po
staci ŚTOdków żywności i surowców.

Ze stolicy i z Hraju.
Hrabiowską ofiarnaść.

KRAKÓW, 17 lipca. (PAT) Hr. Zdzi
sław Tarnowski złożył deklarację, źa sub
skrybuje na pożyczkę Odrodzenia 6 miljo
nów marek, tudzież, ie  własnym sumptęia 
ekwipnje i wysyła w pole oadział żołnie-, 

V « y  ochotników w liczbie 60 do 70 wras| 
ze swoim młodszym 17-letnim synem. 
Nadto fundnje 40 łóżek szpitalnych i tvy
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 ̂ „Któż obywatel? Ten, co swymi trudy 
W spiera los braci, choć przeciwność b ije ,} 
Któremu wdzięczni rzekną bez obłudy: 
Niech żyje wiecznie, bo dla nas on żyjel

Bądźmy obywatelami t
Śpieszmy z nnmocą Ojczyźnie.

Nie skąpmy grosza na

Pożyczkę Odrodzenia Polski,
która je s t obocnio

Fr. D. Koźmian.

Pożyczką Obrony Polsk!

leż dla ozdrowieńców, wreszcie ofiarowuje
25 "okoi w swyin zamka dla ewakuowa- 
nyt . 162 miejsca w stajni i oborze dla 
ich bydła.

Aresztowania małopolskich bandowców 
w3 Lwowie.

LWÓW, 17 lipca. Policja lwowska 
prrep:owadziła szereg rewizji a szeregu 
osób, zajmujących kierownicze stanowisko 
w .Bandzie*.

Aresztowano adw. d-ra Jul. Helia, 
adw. d-ra Ośiura, którzy bylt zarazem dy
rektorami konsuma iydowsk. rob., daloj 
adw. Finlglera, M. Wasserniana, odpowiedz, 
rc-d. organu bundowców „Uasere SUmme*, 
Arnolda Fuchsa, przew. org. rob. ślus. i 
majstra krawieckiego N. Szapirę.

Dar arcyksięsia Karola.
KRAKÓW 18 lipca. (PAT). Jak  

podają dzienniki, arcyksiążo Karol Ste
fan Habsburg z Żywca nadesłał do do
wództwa oddziałów samochodowych w 
Krnkowio samochód osobowy wartości 
około miljona marek, jako dar dla armji 
polskiej.

Bolszewicy żydowscy.
KRAKÓW. 18. 7 (PAT). „Ilustrowany 

Kurjer Krakowski“ donosi: Wczoraj kra- 
kou-kio  władzo policyjne aresztowały 
kom itet związku „Bund“, który zgłosił 
przynależność do 3 międzynarodówki 
rosyjskiej. Na rozkaz władz internowa
no * w Dąbiu adwokata .d r. Henryka 
Schreibera, radcę miejskiego dr. Artura 
Głaznera, adwokata dr. Michała Landen- 
frei, adwokata dr. Leona Heinera, 
koncypientów adwokackich dr. W. Ale
ksandrowicza, dr. Zygmunta GlOksmana; 
oprócz tego aresztowano Izraela E. Ei- 
zena i Ewę Wurzel, właścicielkę składu 
węgla na Kaźmierzu.

Przegrany plebiscyt.
Plebiscyt na Warmii i w powiatach 

nadwiślańskich, jest przesądzony, i rze- 
granv wracam z terytoijum  plebiscyto
we z Sztumskiego, gdzie po całym 
sz< r j;u masówek udowodniliśmy W ar
mińskiemu komitetowi plebiscytowemu, 
jak wygrać było można w sżtumskiem, 
gdyby plebiscytem nie kierowali księża, 
ale paratiani. Bo plebiscyt, w którym 
noże, wężo gumowe, browningi; kije i 
pięści głównie odgrywają rolę argumen
tów, w którym demagogja i kłamstwa 
B niemieckiej strony święcą orgje, nada
je  się operujący argumentami nabytemi 
w seminarjum duchownem jak  P iłat do 
pacierza. Plebiscyt domaga się ludzi 
mających żelazne nsrwy, posiadających 
odwagę pracv pod hasłem jeden za 
wszystkich, a wszyscy za jednego, a 
nie strnhajłów; otaczających się gwardją, 
a salwujących się dniem i nocą do — 
Górek.

Ale o tem po tem. Miałem sposob
ność wypowiedzieć niejedne verba veri- 
tatis W. K. w Kwidzynie i zażądam 
sądu społeczeństwa nad niecną, głupią, 
tchórzowską i partyjną pracą kierowni
ków WKP. Może wystarczy na razie 
tylko ten jeden fakt, że gdy 14 dni 
przed plebiscytem zdobyliśmy najsilniej
sze osady podniemczałym, przez Niem
ców skaptowanych placówek, a były wi
doki, że przy wytężeniu wszystkich sił
i formowaniu masówek, a głównife wysu
waniu działaczy lewicowych, dobyć moż
na powiat; to ksiądz Ludwiczak uzależ
nił dostarczenie nam samochodów od 
każdorazowego jego dozwolenia. W 14 
dniach pracv naszej w sżtumskiem nie 

.pozwolili sobie Niemcy na awantury w

rodzaju kwidzyńskich i olsztyńskich. 
Udało się nam zaszachować ich pracę 
w sztumskiom, a kiorownictwa Warm. 
Kom. Plob. to dziełem, że nio udało się 
nam jej dokończyć.

Gdyby to Niemcy byli wiedzieli, z 
jak  słabą nieumiejętną i niedołężną ma
ją  do czynienia organizacją polską, to 
doprawdy nie potrzebowaliby rzucać 
tych setek miljonów, a może miljardów, 
w plebiscyt warmiński, mobilizować ta
kiego aparatu agitacyjnego i wytężać 
wszystkich sił. Gdyby wiedzieli, że 
przezacny komitet, wyjeżdżający samo
chodem codziennie z Kwidzynia, nie 
udaje się w powiaty, alo jedzie po na
tchnienie do Poznania i W arszawy, wte
dy nie widzieliby tych cudów, których 
nigdy nio było.

Jesteśm y przekonani, że plebiscyt 
mógł być wygrany. W ygrać go m ieliś
my w wrześniu, październiku, grudniu. 
W w dy go „zarżnęła“ W arszawa. Nie 
teraz czas o tem pisać.

Akcja plebiscytowa warmińska jost 
odstraszającym przykładem, jak nio win
no się przeprowadzać plebiscytu.

»Kurjer Lwowski“.

O s z c z ę d z a l i

Hasłem chwili ob;cneJ Jest oszczę
dność, posunięta wprost do ostatnich gra
nic. Lecz przykład tej oszcz-duości winny 
dać wszystkie urzędy pań-i.wowe, kasu.ąc 
większość samochodów r pcwo.ów, które- 
mi rozjeżdżają po meście, przeważnie na 
spacery, przeróżni urzędnicy. Ko;ii nam 
brak na froncie, a wszakżesz z koni, bę
dących na usługach tych nrzędaikó.v, mo
żna byłoby d.bry szwadron kawaler,i 
¿formować. A tym wszystkim panom wy
starczyłyby b.lety wolnej jazdy tramwa
jem. Zaoszczędziłoby się na tem kolosal
nie,- gdyż obecnie utrzymanie powozu z 
parą koni kosztuje skarb około 400 mk. 
dziennie.

A zatem energiczne opanowanie crgji 
jeżdżenia samochodami i powozami wy
szłoby na korzyść »karbowi i armji.

Obrazki.’
Któż zdoła opisać wiernie entuzjazm 

chwili dzisiejszej. K o zdoła wierne dać 
odbicie temu, co się dżiś w sercach pa
triotycznych, peł/.ych zapała, dzieje...

*
Oto ulicą ciągnie pluton młodzicy 

szkolnej, która zaciągnęła się do szeregów. 
Śpiewają. Cztery robotnice starsze, idąc 
obok młodzieńców, płaczą... Jedna puc- 
chodzi do pierwszego z rzędu ochota ka i 
pr.cz łzy: „Ala bolszewików nie wpuśota, 
nie, prawd*???“

* f

Przed plakatami na rogu alic? tłum 
robotników.. .Wszyscy komentują żywo 
treść wszelkich odezw, wezwań, apelów, 
sprowadzając dyskusję do jednfpo: wytę
żenia wszystkich sił w obronie Ojczyzny. 
W gromadce znajdaje się Jakiś robotnik— 
głuchoniemy. Żywo ct>* gestykuluje. Roz
stawia zdziwionych obecnych na chodniku
— i segreguje: ty na front, ty słaby — zo
stań... Kobiety zebrane płaczą. Jakiś chłop- 
czyna woła: Na front. Robotnicy młodsi 
tłumaczą ik ,  ¿e w tej ckw.li idą na ko
misję przeglądową.

•
Ulicą w pobliża koszar śpieszy gar

stka robociarzy. Omawiają odezwy Naczel
nika Państwa: „Dziadek wzywa— trza iść.«.* 
Jak się okazuje, spieszy do Biura Wer
bunkowego. Za chwilę spotykam ich z po
wrotem. Twarze Muczęślic^oae... Jaż za
pisani.

Gdzieś ktoś przegląda listę ochotni
ków, zapisanych danego dnia w Biurze 
werbunkowem X. Sami robotnicy, ncznio- 
wie i młodzież szkolna, przeważnie śre
dnio lub małozamożnych rodziców. Toż 
samo: młodzież, inUhgenci pracujący i ro
botnicy figurują na wszystkich innych lis
tach. Oto, kto pierwszy spieszy na zew 
zagrożonej Ojczyzny.

Wszystko dla ideału Wolnej Demo
kratycznej Polski Ludowej. (J. W.)

Sprawy robotnicze.
Z fabryki K. HoffrieEitara,

Ogól robotników naszej fabryki, 
idąc za chwalebnym przykładem innych 
robotników postanowił też przyłożyć sit; 
do niesienia pomocy Państwu naszemu 
przez zakupienie Pożyczki Odrodzenia. 
Za jednak fabryka nasza idzie 3 dni 
tylko, więc zwróciliśmy się do p. Hoff- 
richtera, by uruchomił fabrykę na cały 
tydzień i w ten sposób umożliwił nam 
robotnikom za pewne oszczędności Ku* 
pić pożyczki.¿'{P. 11. oświadczył, że o 
tem nie może być mowy, gdyż on ma 
towaru aż nadto, na t.tóry nie ma n a 
bywców. Robotnicy prosili o sprze
danie im tego towaru po cenie nomi
nalnej. Ale i o tem nie chciał p. H. 
słyszeć i wysłał robotników do w y  
dzia.u aprowlzecyjnego przy Magistracie. 
Takie stanowisko p. II. nas robotników 
polskich nie dziwi. Gdyby chodziło o 
pożyczkę dla rządu pruskiego, to nie
wątpliwie p. H. łnaciejby sprawę s ta 
wiał Jako prawdziwy kapitalista, dla 
k tór;go paskarskie ceny są ledyncm 
przykazaniem p H. nie chce również 
swym robotnikom sprzedać towaru po 
uczciwej cenie. Nawet węgiel w naszej 
fabryce sprzedaje się drożej robotnikom 
niż gdzieindziej.

Robotnik.

Ilia marginesie chwili
Na zebraniu właścicieli kinemato

grafów m. stoł. Warszawy jednogłośnie 
uchwalono: oddać wszystkie kinemato
grafy w niedzielę d. 18 b. m. na przed
stawienia bezpłatne dla żołnierzy, ochet* 
ników i ich rodzin, oddać przedsiębior
stwa do rozporządzenia Rady Obrony 
Narodowej, ja':o najlepaae placówki do 
propagandy anti-bolszew4okvej i zebrać 
V* miliona marek na cele Obrony Pań
stwowej.

Możeby tak i łódzcy przedsiębiorcy 
kinematograficzni pospieszyli za przy
kładem Warszawy. Prz-tćhwszystlsiem 
w Łodzi należałoby zwrócić uwagę na 
aktualne obrazy agitacyjne, '.Łórych 
przecie test poddostatkiem w wydaniu 
angieiskiem, francus iem lub amery- 
kańskiem.

R u c b  w ę p ó ł d z i e l c s y .
Ze S iow . z a p o m o g o w e g o  

„ B r e łn ia  P o m o c “ .
Odbyto się ogólne zebranie człon

ków stow. zapom. „Biatnia Pomoc“, na 
którera odczytano sprawozdanie z dzia
łalności za rok ubiegły. Człon! ów stow. 
pos ada 1C60, w roku sprawozdawczym 
zmarło 20 osób. Przy stow. Istnieją
2 tanie herbaciarnie, biuro prenumeraty 
pism i cztery sklepy spożywcze, od roku
1920 sklepy powyższe przekuzane zostały 
kooperatywie: „Łódzkiemu Spoż. Sto
warzyszeniu*. Towarów sprzedano za

mk. ©56,964.08 fen. Bliar.s stew. zawyli 
się eyirą mk. 48,557.48 fen* R-k strat 
1 39«t«ów mk. 78,C91.S$ tan. NadwyikS 
otrwymaną mfc. $6,955 6 i  fen. podwalom 
jak naoięptate mk. 3,000 na plebiscyt* 
mk. 8,000 na PoAyeshę Odrodzenia, 
mk. to,000 wa ncw»-fundoweny dzwor 
dla paraiji P ro m .  Pańskiego, pozostS" 
łość na fundusz społeczny stow.

Nastąpnie odczytano nowy udoskc* 
nalony sfatof, a zatwierdzony precz Mj 
S. Wewnętzznych, w którym punkt H 
zmieniono w ten sposób, że zapomogi 
członkom wypłacane będą o lOOg wyżej- 
Wreszcie przystąpiono do wyboru z»' 
rządu i komisji rewizyjnej, do zarząd 
wybrano J. Bednarka, J. Pielrzyckicgo, 
A. Kozłowicza i 2 zastępców.

J. Muszyński.

Złoszenis a ta u  da armji ociiolnlszi; 
przez straż ogniową ochotniczą,
(k) Wczoraj o godz. 10-ej rano wsry* 

scy członkowie 9-ciu oddziałów straży o* 
gniowej ochotniczej w Łodzi, zebrali si{ 
na placu ćwiczeń 3-go oddziału przy fll 
Sienkiewicza nr. 54. Tutaj też przybyli 
przedstawicieli straty ogniowych zgierskiej, 
pabjanickiej i Rudzko-pabjanickiej, celew 
wspólnego zgłaszania akcesu do arfflf 
ochotniczej.

Przed ustawionymi w szeregi człon* 
kami straży stanął wice-komendant pJ» 
Karol Schelbler i odczytał odezwę ZwM*‘ 
ku Florjańskiego, nawołującą wszystki^ 
członków straży ogniowych do oddania sii 
do dyspozycji władzom wojskowym. OJ® 
zwę tę przyjęto okrzyk etn .Niech żyjesf' 
mja polska“. Następnie naczelnik 6-g3 
oddziału J. Wolc^yński wzniósł okrzyk fl> 
cześć «enerała Htiłcra, pjd.ęty entuz.*’ 
itycznie przez wszystkich zgromadzonych

Z placu wyruszono w pełnym szykJ 
z 5-ma orkiestrami na ul. Al. Kościusz^ 
nr. 4 przed gmach Dowództwa General' 
nego, gdzie generał Olszewski przyjął r3‘ 
port wice-komendanta straża K. Scheibl.ej 
ra i zgodził się na wc eleuic straży ognio 
wej do armji. W gorącem przemów.enif 
genem! Olszewski nawoływał do jc-dnt-ści
i ofiarności w obronie OjC iyzny, któfl 
dziś znajduje się w groinem niebezpic 
czeństwie; nadmienił prr.ytum, że j o vain1 
c ęść nawet starszych członków strażjf 
ogniowej będzie przeznaczona na poste* 
runki wartowuicze i tym samym zastąp* 
młodzież, która jest zdatną do służby Uo* 
towej. •

W końcu generał Olszewski wzniósł 
okrzyk na cześd Naczelnego Wodza JÓ& 
fa Piłsudskegcl Oikiestra zaintonował* 
mazurka Dąbrowskiego. Drugi przemawi^ 
komendant miasta, kapitan Biłyk, stwief' 
dzając objaw uczuć patrotycznych ze stro' 
ny członkó.7 straży, wyraził nadzieję, ^  
wszyscy członkowie jak jenen mąż podJ*‘ 
clzą się chociaż ciężkiej, lecz zaszczytni 
służbie dla obrony Ojczyzny, oraz ty¿ot4' 
wi wojskowemu; w końcu wzniósł okrzŷ j 
na cześć straży ogniowej. WicekomendiO 
straży p. Karol Scheibler następnie wzn.ój* 
okrzyk na cześć aimji polskiej w osooi< 
przedstawicie!« Dowódcy generalnego sz^’ 
t>u, generała Olszewskiego. Okrzyk ie? 
pochwycony został przez wszystkich. Z A-ej1 
Kościuszki uformowany pochód ruszyt ui>' 
cą Ztchcdnią, Cegielalaną, Piotrkowi^ 
przed gmachem Grand H -lelu urządził d«' 
filaćę, gdzie znajdował się generał O.sze*' 
ski ze swoim sztabem.

Z Piotrkowskiej przy dźwiękach o'1 
kiestry, poched udał się do 3-go oudzi^“ 
straży ogniowej, tutaj rozwiązał się.

Dziś, w pemedziałek z^r^ąd elrt i* 
przedstawi głównemu sztabowi spis cztoH' 
ków, dla odpowiedniego zakwalifikowan *

IBP.
Kalendarzy^.

Dziś
Jutro

Wincentego
Czesława

Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód .

4 m. O;
8 in.
8 m.
9 m.

Teatr, nuszyKa I sztuka.
T e a t r  P o ls k i .

Dziś w poniedziałek Teatr  Pol*^ 
gra w dalszym ciągu „Kościuszkę p<j 
RaciaWłCami“, obra* instoryctir.y W. * 
Anczyca, który wypełnia ataia »o br*
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widownię naszego teatru  i wywołuje na 
tali nastrój entuzjastyczny.

W próbach .Sybir* Zapolskie].

L tk a rz e  powiatowi do oiy&pesyeii
D. O. 6 .

Ministerjum Zdrowia Publicznego 
zawiadomiło dyrektora Wojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia dr. Skalskiego, te  od
dani zostali do dyspozycji D.O.G, Łódź 
następujący lekarze, będący na służbie 
państwowej: doktór medycyny, inspektor 
Julian Wejlend, lekarze powiatowi: dr. 
Bronisław Knichowiecki (powiatu łódz
kiego), dr. Władysław Hertzberg (powia
tu noworadomskiego), dr. Ludomir Li
piński (powiatu piotrkowskiego), dr. Ml- 
chaia (powiat turecki).

Nadto ministerjum Zdrowia P u 
blicznego odwołało reklamacje doktora 
Siwińskiego, dr. Margules«, Wolfsona i 
innych lekarzy na terenie Województwa 
łódzkiego i lekarza powiatowi po ukoń
czeniu działań wojennych, będą mieli 
prawo powrotu na dotychczasowo s ta 
nowiska.

(Haglstrst ra. Z i j i i r ta  nok«ó  odozwy 
Rody barany Pańitw«,

(k) Wobec odezwy Rady Obrony 
Państw a i w związku z faktem  w stą
pienia kilku urzędników M agistratu do 
armji ochotniczej, M agistrat rn. Zgierza 
na ostatmem posiedzeniu postanowił:

1) odwołać wszelkie udzielane ur-
Iopy.

2) nawołać urzędników- pozostają
cych na stanowiskach do zastępowania 
w pracy zaciągających się kolegów,

3) wypłacić rodzinom wstępujących 
do służby ochotniczej przez cały czas 
bytności ich w arinji połowę pensji,

4) zapewnić tym  urzędnikom po 
powrocio zajmowano stanowiska.
Pr-. >iwi)ic|i ra. Zfjiarxa sa«

iją eiiq ii<> Armji O .tietitłczcj.
lk) Na wainern zebraniu urzęd

nik w mte.skicU pasta :i.3^io;io jedno
myślnie zaciągnąć się do Armji Ochotni
czej, aby uchronić gr^mce pań taa od
pi Jqce.;» niebezpieczeństwa — b 1 zewł-

przyczem uchwalono rezoluc;ę treści
< » . Uj-ą :-\l • •

1) Lobow ;^zać ko lców  p o z o s ta ł 
ej cli na sttu jwisaadi do wstępowania w 
pt.-cy zaciągających się do A.injt Oclio« 
t- czci;

2) W tym celu przedłużać godziny
•u t::ii sposób, ż : praca we wszyst-

■ j a.acli magistratu trwać będz.e od 
go . 8 tano cio 1 po pof., od 3 do 6 
■4’u-i.ïorem;

3) opedat ować się na rzecz rodzin 
k óv wstępujących do Ar-nji Ocb jtni- 
Cî» ' tkań stj-unkii, aby pokryć drugą

.e ; •>; i : dżinom O cio tnuó  v — u-
> , ii.o.v * |^nac2:wn4 przez magistrat.

2»si{iii eaa co 1« oplstii ap»f»»znai.
(k) Ministerjum pracy i opieki spo- 

kc in  j asygnowało na ręce delegata okrę-
i u ió zkiiiüo p. A. Lcwiudowik.ego, na 

s ,jc kwiecień, maj i czerwiec marek
4 0 000 dia komisji opieki społecznej w 
Oiuę.u :óJzk;ui. Z sumy tej na samą 
Łoaż przepada tuk. 280,OüO.

Tçpo» y szkednttiiw ,
W czasie agitacji za potyczką w fa-JJ 

b J a m  i Fttiuil jeden z robotników^ 
Ka 1 H:rz pizec.wnym b>ł podpisaniu 
pożyczki i wyraził się w ap^tób ubliżają
cy P o iw —rządowi, m  co robotnicy od
dali go w ręce policji.

Uci«czUa * i e r < | 0 W(ia.
Wczoraj zbieŁł szeregowiec Teodor 

Li , mieszkaniec Łodzi, zameldowany 
{ rzy ul. Przędzainianej 10. Za zbiegiem 
zarządzono pościg.

Zm u k ry w as l ł  a:.ą przód oojsîtUm,
Policja aresztowała ukrywających 

się przed służbą wo.s^ową: Ciiaim Ny- 
fzenlu-usa, Jankla Altmana, Mordkę 
Radomskiego, Izaaka Tabaksblata, Szu- 
łema Majerczyka i Micha'a Küczews ie- 
Ço. Jednych odesłano do Dowództwa 
żaiidarmerji, drugich do ł KU.

Arcsztcwani*. *ł«d*iłjn ,
(k) Wczoraj na dworcu stacji Łód£- 

Kaliska straż kolejowa aresztowała S. 
Guz.ka, który skradł swojej kochance 
A. Bcdowskiej, zamieszkałej przy ulicy 
Kruczej 6, kilkanaście tysięcy marek ł 
zamierzał uciec z Lodïi. S. Guzika o* 
sadzono w więzie- iu y tzy  ulicy Milsza.

„Goniec Krakowski“ podaje 
szczegółowe dane co do naszego 
kolejnictwa i jego widoków na 
czas najbliższy. C harakterysty
czne szczegóły przytaczam y po
wyżej.

1. Parowozy. Polska posiada obec
nie 3000 parowozów. Po odliczeniu 40 
procent parowozów chorych pozostaje 
1800 paoowozów w ruchu. Naprawa jed
nak polepsza się i przyspiesza. Stan 
parowozów „chorych“ spadł z 70 proc. 
na 40 proc. Należy dążyć do tego, aby 
ten procent obniżył się do połowy, czyli 
do stanu normalnego.

Na naprawę parowozów urządziła 
się fabryka Borman i Szwede w W ar
szawie, a na szerszą skalę przystępuje 
do tego znana fabryka P itznera i Gam- 
pera w Sosnowcu. Fabryka ta będzie 
w yrabiała sama także kotły parowozowe.
0  «budowie kompletnej fabryki parowo
zów 'na 120— 110 lokomotyw rocznie na 
razie nie ,może być mowy, ponieważ 
koszta dochodziłyby do 2 miliardów 
marek. Można by tylko pomyśleć o 
montowaniu parowozów z części skła
dowych, przywiezionych z zagranicy, 
ale i tak montażowanie nie może pow
stać przed upływem dwu lat. A rtykuł 
238 dotyczy zwrotu taboru, zabranego 
przoz Niemcy, artykuł zaś 375 reparty- 
cji,tabaru , wydanego przez Niemcy zwy
cięzcom. Od tego trzeba będzie potrącić 
to, co Niemcy zostawili na ziemiach 
polskich. Gdyby te artykuły trak ta tu  
zostały wykonane, otrzym alibyśm y 1071 
parowozów.

2. Wagony. Sieć kolejowa Rzeczy
pospolitej Polskiej wynosi obecnie 17.149 
km., w czem 1327 km. linii szerokoto
rowych typu rosyjskiego, ale niema w 
toj cyfrze wcale kolejek wązkotorowych. 
Na to posiadamy 7i;.ooo wagonów tow a
rowych. Odliczyć tu należy wagony 
szerokotorowe oraz wagony chore, któ- 
jy c h  proeeDt wynosi ubecnie 9 proc,, 
podczas gdy przed wojną wynosił 7—8 
proc. Zostaje zatem 00.000 wagonów. 
Gdyby ruch miał być normalny, potrze
bowalibyśmy najmniej, drugie ty.lo.

Z Ameryki ma przyjść zamówio
nych 4600 wagonów po 30 tonn, czyli 
tyle, co 9200 wagonów po 15 tonn. Z 
togo dwie trzecie przpada na węglarki, 
a jedna trzecia na kryte. Pierwsza partja, 
t. j. 700 wagonów, ma nadejść w czerw
cu, a potem ma nadchodzić po 700 mie
sięcznie. Nie można jednak m yśleć o 
tom, by w toj drodze uzupełniać dalej 
nasz deficyt wagonowy, ponieważ te 
wagony am erykańskie są produktem wo
jennym, ulegającym bardzo szybkiemu 
zniszczeniu.

W arszawska fabryka firm y Lilpop
1 Rau zajęta je st obecnie tylko remon
tem wagonów, naprawiając miesięcznie 
300 do 400 sztuk, ale już w najbliższym 
czasie będzie mogła przystąpić do mon
towania nowych wozów, na razie na 
niezbyt wielką skalę. Montażownie wo
zów w Gdańsku będzie mogła również 
w części obsługiwać koleje polskie. Is t
nieje również projekt budowy fabryki 
wagonów w Ostrowcu na 2500 sztuk, 
oraz w Trzebini na 2000 sztuk rocznie.

Deficyt nasz w wagonach zmniej
szyłyby się doraźnie, gdybyśmy mogli 
uzyskać na zasadzie artykuł-ów 233 i 375 
trak tatu  wersalskiego odpowiedni przy
dział wagonów niemieckich. Cyfra, któ
raby się nam należała, według naszych 
obliczeń wynosi 7600 w’agonów osobo
wych i bagażowych, a 45.298 wagonów 
towarowych. Od zręczności i energii 
rządu zależy, czy na konferencyi w Spaa 
potrafi wydobyć wagony i parowozy w 
takiej ilości, iżby ona poprawić mogła 
znamienicie sprawność naszych kolei.

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Sejmu poseł W ierzbicki, endek, stw ier
dził, że produkcja Polski . stale się pod
nosi, co się przecież dzieje za sprawą 
robotników. Oto wywody Wierzbickiej®.

W ielka Brytanja wyprodukowała 
w 1917 roku zaledwie 72 proc. produke^ 
przedwojennej. Francja 53 proc., Beigjia 
78 pr., Śląsk Górny w zarządzie niemiec
kim 64 pr., a Zagłębie Dąbrowskie i 
Krakowskie, które było w zarządzio pol
skim 68~proc. (brawo), ¿władczy to o 
tem, jak  wlelkierai krokami Polska zdą
ża ku dźwignięciu swrej gospodarki. Pro
dukcja nasza w  porównaniu z pierwszem 
półroczem 1919 roku wzrosła w drugiem 
półroczu o 15 proc., w pierwszym kwar
tale 1919 r. o 34 proc., w marcu o 40 
proc. mimo w szystkie trudności. Co się 
tyczy przem ysłu włóknistego, to surow
ce kupiene od Angłji Niemcy wywieźli, 
nie oddali nam należnych sum, wobec 
czego mamy zobowiązania wobec Angjl. 
W 'przem yśle tym doszliśmy do jednej 
trzeciej przedwojennej produkcji, w hu t
nictwie dojdziemy wkrótce do 37 proc-, 
dawnej produkcji. Żaden naród w tak 
ciężkich warunkach nie może się posz
czycić takimi rezultatam i. Niech się 
świat dowie, że t piska nie straciła, ani 
jednego tygodnia i że je s t silną. Przyz
nano nam zwiększenie kontygentu węg
la ze uląska Górnego 250.000 ton mie
sięcznie,Niemcy wszakże zaapelowali, aby 
nie pozwolić na ten wywóz. Zdobycie 
tego węgla wzmoże naszą ekspansję.

Płace Robotników
r o l n y c h ,  j

lüszîmsîsh 113 KfiofniRa 
fsisHieso. o rzeczp iM .

Nasze gazety prawicowe już niejed
nokrotnie wypowiadały stek oszczerstw 
pod adresem polskiej klasy robotniczej, 
zarzucając jej lenistwo, rozmyślne wy
woływanie strejków za obce pieniądze, 
wpychanie w grób Ojczyzny, ostatnio 
nawet Rzeczpospolita, organ Paderew
skiego, odważył się wypowiedzieć, że 
polska klasa robotnicza je st najniepro- 
dukcyjniejszą klasą społeczną w Polsce. 
Tymczasem co sie okazuje w rzeczywis
tości?

I.
Komisja Polubowna n ą  powiat Brze

ziński ustaliła w dniu 7 lipca r. b. na
stępująco warunki pracy dla posyłek, 
komorników i rzemieślników folw arcz
nych.

Przesyłki. Kategorja I. od 1. 7. 20.
— 1. 10. 20. dziennie 6 marek, ód 1. 10. 
20. — 1. 4. 21....4.00 nadto 2 funty żyta
i 10 funtów kartofli.

Kategorja II. od 1. 7. 20. — l. 10. 20. 
dziennie 9 marek, od 1. 10. 20. — 1. 4. 21....
6 marek, nadto 2 i pół. funta żyta i 10 
funtów kartofli.

Kategorja III. od 1. 7. 20. — 1.10. 20. 
dziennie .15 maiek, od l. 10. 20.—lT 4. 21....
8 marek, nadto 3 funty żyta i 10 funtów' 
kartofli, pozatem otrzym ują domownicy 
w jesieni wartość pół korca żyta po ce
nie kontygensowej.

Komornicy pobierać będą płacy 1950 
m arek rocznie, pół ordynarji ordynarju- 
sza i 8 — 12 metrów drzewa zależnie 
od liczby chodzących do pracy.

Rzemieślnicy pobierać będą 1500 
marek pensji zasadniczej, ordynarja z 
dodatkiem 2 korcy żyta lub jęczmienia
i 50 prętów ziemi pod kartofle według 

uznania właściciela.

II.
Komisja Polubowna na powiat Łas

ki ustaliła dnia 8 lipca następujące wa
runki płacy dla posyłek, komorników i 
rzemieślników.

Posyłki: Kategorja I. od l. 7. 20 —
1. 10. 20. dziennie 7 marek, od 1. 10. 20.
— 1. 4. 21.... 5 m arek nadto 2 funty żyta
i 10 funtów kartofli.

Kategorja II. od 1. 7. 20. — 1.10. 20. 
dziennie 10 marek, od 1.10.20. — 1.4.21....
6 marek, nadto 2 i pół funta żyta i 10 
funtów kartofli.

Kategorja III. od 1. 7. 20 — 1.10. 20. 
dziennie 15 marek, od 1.10.20 — 1.4.21....
10 marek.

Majątki, które w czasie od 1. 4. 20
— 1. 7. 20. naturałji nie dawały, dadzą 
posyłkom pół korca żyta lub gotówką 
po cenie kontygensowej.

Komornicy, pobierać będą to samo
I co w powiecie brzezińskim, a dla rze

mieślników obowiązuje kontrakt powiatu 
Łódzkiego.

Ssjm nsbalił siat plac urzędniczych.
Na jednem z ostatnich posiedzeń 

Sejm definitywnio uchwalił następujący 
etat płać urzędniczych dla dwunastu 
kategoryi: I — 5.000 mk., II — 4.500,
III — 3.800, IV — 3.200, V — 2.600, VI
— 2.100, VII — 1.600, VIII — 1.300, IX
— 1.100, X  — 800, XI — 600, XII — 459. 
Za w ysługę otrzyma urzędnik za każdy 
rok 2 i pół proc. pobieranej płacy zasad
niczej. Urzędnikom mającym studja 
wyższe wylicza się 5 proc. płacy zasad
niczej za każdy rok służby. Jednak nie

może to przekrocyć 20 p*®«. płacy za-' 
sadffwasj*.

Uposaż»»« składa sia płac;
zasftdnśazej, &#¿-sików sa wysłagę ła 
takża % dodsflpa drośfśniaiieśt», podaie- 
krnag« aa ©atety grupy, wedfag stosun
ków p#d*innych. Dodatek ten oWłcza 
się w miarę uchodzenia de niższych 
stopwi służh&wych. Np. w pierwszym 
lji!ip5im służbowym dla urzędników sa- 
moiayełi wynosi 1 proc. a w 12-ym l -8 
pro*. Mnożna powiększa się dla małej 
rodziny o 4 jednostki, dla średaie^ o 7 
jed»«itek , a dla dużej o 10 jeduoeiek.

Funkcjonarjusze niżsi pobierają w
9-ciu stopniach płacy następujące zasad
niczo płace miesięczne: 350, 400, 450, 500, 
550, 6-0«, 650, 700, 800. Stosują się do 
nich także postanowienia artykułu  4-go, 
oprócz tego otrzym ują dodatki drożyźnia- 
ne, przyczem mnożna jest wyższa, bo 
np. dla samotnych sięga od 2 do i -6 proc.

Sejm uchwalił następnie uwagę o 
uposażeniu sędziów i prokuratorów, pra
cowników' kolei państw., funkc. policyi 
państw., nauczycieli publ. szkół pow., 
inspektorów szkolnych, zastępców' in s
pektorów szkół, profesorów i innych 
wykładających i pomocników naukowych 
w państw, szkołach akad., nauczycieli, 
dyrektorow i instruktorów państw, szkół 
zawodowych oraz seminarjów dla nau
czycieli sźkół zawodowych.

Wreszcio uchwalił Sejm upoważnić 
ministra- skarbu do udzielenia koopera
tywom urzędników państwowych pomo
cy finansowej w wysokości 300 miljonów 
marek.

Q  i  l i i i
Inteligencji polskiej grozi zagłada. — O 

interwencję Ministerjum oświaty.

Zbliża się nowy rok szkolny, a z 
Rim niezbędne kupowanie książek szkol
nych, stanowiące już i ̂ dotychczas po
ważną pozycię w budżecie rodzin co u 
dziaci w wieku szkolnym. O jó l  rodzi
ców, obarczonych dziatwą w wieku 
szkolnym, nie przypuszcza może nawet, 
że ukartowany został zamach, który zni
weczyć musi ich dążenia, idące w tym 
kierunku, by dzieciom dać odpowiednie 
wykształcenie. Poprostu bowiem nie 
będą w moiności dostarczenia potrzeb
nych książek.

O to  prywatne wydawnictwa, firmy 
K. S. Jakuboweki we Lwowie, ustano
wiły cennik, który uniemożliwi przeważ
nej części rodziców posy‘ania dzieci do 
szkoły. I tak: Germana, ćwiczenia nie- 
m ec ie mają kosztować 8o marek, zoo
logia Nussbauma dla klas wyższych 108 
marfk, Reitera czytania na I kl. 79 ma
rek, Reitera, czytania na II kl. 105 ma
rek, Strońskiego, arytmetyka stop. niż
szy 79 mareV , Kraiewskiego czytania ła- 
cińsl.ie dla III kl. 85 marek. Ceny in
nych książek utrzymane eą na tym sa
mym mniej więcej poziomie.

Cyfry te mówią sam# za s'ebie, 
świadczą, ¿e $z .oła polska stanie się 
przywilejem paskarzy, że inteligencji na
szej §rozi zajłada, że setki dzieci uzdol
nionych ze ef»r urzędniczych i robotni
czych b?dą odepchnięte od bram świą
tyni wiedzyl Wj!\luczonem jest bowiem, 
aby csłowiok zarabiający 4—5 tys. ma
rek (a więc nawet stosunkowo nieila 
sytuowany) mógł, jeśli posiada dwoje 
lub troje dzieci, wydać na książki dla 
nich 2000 — 3000 mer^k. Będzie zatem 
albo zmuszony odebrać je ze szkoły, 
lub posyłać je bez książek, na czem — 
jak łatwo pojąć, — ucierpi nauczanie.

Zbrodnią przeciwko rozwojowi in
teligencji polskiej jest system obecnie 
panująoy, który polega na tem, że pew* 
ne prywatne wydawnictwa, które mają 
monopol na wydawanie książek sz .ol-

1 nych, dyktują samowolnie ceny, podno
sząc je horendalni«.

Diaczogo ministerjum oświaty nie 
zajmie się tą  watną sprawą, dlaczego 
nie wdroży akcji któraby ukróciła sa
mowolą spekulantów? Przy wydawaniu 
książek tak nieodzownych dla społeczeń
stwa, jak podręczniki szkolne, zysk nie 
powinien, nie inoże wynosić więcej nii
2 do 4 proc.! Natychmiastowa interwen
cja czynników miarodajnych jest ko
nieczną, jeżeli mamy zapobiec grożącej 
inteligencji polskiej katastrofie.

>■ 0 —-

S k ład ajc ie  na akoję  wer* 
bunfcowq przy HPHą
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Rlowa Trockiego.
Z Helsingforsu donoszą: Na posie

dzeniu rady komisarzy bolszewickich w 
Moskwie, '{'rocki w swej mowie oświad
czył, że ofensywa czerwonej armji z o s ta k , 
rozpocząta w krytycznym czasie, gdy 
armja t olska zagrażalu poważnie Rosji 
sowieckiej. W tej tak ważnej chwili 
rz<nl sowietów postawił wszystko na 
jedną kartę, bo wszystkie rozporządzal- 
nc siły pchnął na front polski,, ogałaca- 
jąc przez to innp -fronty. StHwka ta 
przyniosła już częściowy tryumf. Nie 
należy jednak już w błogim pokoju za- 
łożyć rąk, lecz trzeba wytężyć wszystkie 
siły, aby wroga doszczętnie pokonać bo 
armja polska nie daje za wygraną. 
W zmagająca się siła ofensywy armii 
ochotniczej W rangla daje poważno po
wody do obaw, armja polska wzmacnia 
się coraz bardziej, już mnożą się znaki 
zbliżającej się kontrofensywy polskiej.

Agitacja w  Polsce się nie powiodła.
Trzeba pamiętać o tem, że dla Tol- 

Eki jest to gra na śmierć i życie i do 
statniogo tchu nie złoży ona broni. 
Sio spisała się partja komunistyczna, 
pracująca w J*ol3co. — Nie wykonała 
ona żadnych czynów któryby dopomogły 
ludowi polskiemu. Dlaczego tak się 
stało narazie, jeszcze nie wiemy, tylko 
wypada zaznaczyć, że rząd sowietów 
wyrzucił olbrzymie .sumy na cele partji 
w olseo, a obecnie niema z tego naj
mniejszej korzyści.

Chłopi rosyjscy nie chcą iść do 
armji cienionej.

W Rosji będzie koniccznem pre<;- 
prowad/.fjii*! ponownej mobilizacji, i rzy- 
tem musi się zwrócić uwaga na więcej 
niż marne wyniki dotychczasowych mo
bilizacji.

Szc7ogóInio . ludność włościańska, 
która nie je st zawiaią od za prowianto
wania przez rząd sowietów, ukrywa się 
po lasach, a nawet wysłanych w celu

przeprowadzenia mobilizacji komisarzy 
albo przepędza, aibo nawet stawia zb ro j
ny opór. Należy więo obmyśloć środki, 
któreby chłopa zupełnie uczyniły zawis
łym od rządu sowietów, aby przez to 
nakłonić go do wstępowania w saeregi 
czerwonej armji, a to lombardzie), że 
armja polska stoi w przededniu znacz
nego powiększenia się i armja ochotni
cza W rangla dzięki opróżnioniu frontu 
uzyskała znaczne sukcesy. Musimy wy
tężyć wszystkie siły, bo inaczej los re
publiki sowietów może stać się rozpacz
liwym.

Fliity sDi!!scIt! 2  co lia Litwy 
Czscii.

„Kurier Pob*i" podaje: od osoby 
przybyiej z M ńa’-« otrzymujemy następ 
pująCe informacje: !

Z We 170 sowieckiego „Komunisty* 
down-' ujemy się, że Radek prsrmewial 
publ ernie n a  zgromadzaniu robotników
o planach politycznych sowietów. Oświad
czył on:

, Oprócz Polaki srlacłiocłdei mnmy 
jeszcze innych wrogów: bialoflwardyi- 
ska Litwę i Oechosłoweicję, gdzie po
dobnie jak w PolaCa panuje straszny 
biały teror. (I) Wojsk« nasze wkrótce 
za mą Wilno i oddadzą G° Litwie, ale 
obalą obecny rząd i utworzą litewnłsa 
respub ikę sowie®1<a Prezydentem Litwy 
sowieckiej bedzie Kopsu^us-Mickiewicz.

Co do Czech, to po obaleniu Pol
ski (I) wkroczymy do Pra^i, gdzie lud
ność chęfn e (I) nas przyimis jak świad
czą os ta t i ie  wypadki w Kładnie.

Prezydentem C z:c’n b«dzie albo 
Munn, clbo dr. Szmera!.

Kasoryk nie iest ]ui w Czech och 
populr.rny, ¿'dyi zdyskredytował się w 
opinii robotninów czeskich swą reakcyj- 
no id q .  Czesi chętnie przyjmą ułtrój 
co wiec' i.

Cn do PoIs'd — to narazie Rjdek 
nie ud/, elit blUsiych informacji.

Te wywody p. Rsdka, który iest 
baclź co bądź osobistością dobrze po
informowaną o rzeczywistych zam ara rh  
bo szewików, mocno nadwyreżają pod
stawę, na której opiera się konstrukcja 
dyplomatyczna p. Lloyd Qeor|2e’e.

»-■■■ o----- '

Wiec N. P. R. we 
Włoszczowie.

W ub. niedzielę we Włoszczowie 
zwołany został w iec' przez organizację 
Narodowej Parji Robotniczej. Na wiec 
przybyli posłowie Franciszek Festcrkio- 
wicz i Józef Zagórski.

Poseł Festerkiewicz w swem prze
mówieniu wyjaśnił zebranym groźną 
sytuację na froncie, jak  również sprawy 
wewnętrzne, nawołując, by szerokie rze
sze ludu wiejskiego i miejskiego w stę
powały do wojska i popierały pożyczkę 
państwową. Poseł Zagórski przedstawił 
politykę zagraniczną, krytykując stano
wisko państw sprzymierzonych w sto
sunku do Polski, nawołując, że tylko li
czyć można na samych siebie. Ofiarność 
chłopa i robotnika konieczna. Równość 
praw ludu wymaga równych ofiar dla 
Polski. Po wiecu zebrano znaczniejszą 
sumę na sztandar tworzącego się pułku 
we Włoszczowej, jak .również i na ran
nych żołnierzy.- Uchwalono następującą 
rezolucję: Na wiecu zwołanym przez 
N. P. R. w liczbie około 2500 osób 
uchwalamy co następuje. Oddajemy się 
wszyscy Tobio Naczelniku Państwa do 
Twego rozporządzenia, niosąc ojczyźnie 
krew i mionie. Prowadź m s do odpar
cia hord bolszewickich i aż do zwycię
stwa.

-o-

S k rzyn ka  do listów.
Słoflt PcIi:i»Oky wateifci.

Szanowny Redaktorze!
Racz w swym poczytnem piśmie 

pozwolić mi się zwrócić do ogółu kobiet 
polskich, uwłaszcza do tych, które

każdy grosz zapracowany lub zdobyty, 
tracą na stroje. Ws ak gdyby kołda x
nich choć o jedną suknią, o jedną 
bluzkę, o parą pończoch, bucików mniej 
kupiła, lub też tańsze, mniej «leganckie, 
to  ileiby to tysięcy zostało na zaku* 
pienie Potyczki Odrodzenia. I tak kiedy 
brak pieniędzy w kraju, kiedy brak 
żołnierzykom naszym najniezbędniej
szych potrzeb, żadna z kobiet nie od
mówi sobie bodajby tego, aieby zamiast 
jedwabnych pończoch, kupić sobie tań
sze bawełniane, a te pieniądze oddać 
na potrzeby kraju. Niech żadna o tem 
nie myśli aby ty ko się ubrać.

Aż litość bierze gdy się codziefi 
widzi te lalki postrojone, uśmiechnięte, 
zadowolone, wesołe, flirtujące. I chodzi 
ten tłum bezdusznych strojniś jak za 
dobrych czasów z wyrazem na twarzy 
takim, jakby chciały powiedzieć: 
„Patrzcie i podziwiajcie, na co nas stać, 
ile nosim na sobia tysięcy l* Trzeba 
zn I.-fć drogę do tych serc l  Bo do
prawdy, i e  to wstyd, ażeby wszystko 
na stroje wydawać, a tylko tam jakieś 
resztki zbywające dawać naszej drogiej 
Ojczyźnie- Chcę wierzyć, że me prosta 
słowa zrobią swoje i pobudzą niejedną 
z Polek do oszczędności i prostoty» 
zwłaszcza dziś, gdy kraj jest w po
trzebie. I my Polki powiedzmy za in- 
nemi: Wszystko dla frontu 1 Wszystko 
dla Ojczyzny !

Łączę wyrazy szacunku czyteN 
niczka .P ra c y '.

B K

Patrjotyzm robotników  
polskich.

Fabryki Tow. Akc. L?onardt, Woellcei 
i Girbardt zlotyli .a ręce szefa Szti^u 
DOGcti. Ł. pułkownika Kuchinki 14,681 
Mk. do dyspozycji gen. Hallera na Ar.ujij 
Ochotniczą.

Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
6' ¿1

O S i i O S I E N I E .
W Miejskim Seminarium Nauczycielski em 

w Łodzi wakują od roku szkolnego 1020/21 
stanowiska nauczycieli:

i s a s g r a f j i ,  m t i s y S i ś  i ś j i j ' -  
tw u ,  c y ^ c r f i ł i c i w r j  i

»> P o !* ce  w r a x z  wiaiSomoś-« 
e t a m i  o b y  i  -i

Reflektanci na powyższe proszeni są o 
składanie ofert do dnia 1 sierpnia r. b. w  
biurze Wydziału Szkolnictwa, Piram owicza 3, 
I p. od 1 do 3 po południu.

f i /< A G !S T 53A T . 
raszraraKSHas b m b b b m b b m m m w b m

P o l r z e b a  n h s w ł o c r n i e  d o  r o b ó t  r o i «
n j c h  w

2 5 S O  kobiet i 5 0 9  mężczyzn:
Chcący wyjechać mogą dowiedzieć się o warunkach 

i zapisać się na roboty

w Oddziale Rolnym
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w ŁODZI 

Szosa ROK1CIŃSKA Nr. 43, 
codziennie od 9-ęj do 2-ej po południu.

K £ l» i i -£ Ł S D O L “
z chrześcijańskiej'palam i kawy

wyrób i sprzedaż dozwolona przez Minister. 
Zdrów. Publicznego. Po ugotowaniu otrzymuje 

się kawę smaozną, słodką i pożywną.
ŻiJ&ać w e s c ^ d z i ? —Urtlkt ć  f  J laytUcatór*.

Gióusy sKład (Bnluty) ul. Zawadzka Hr. 9-
J. TRAWKO to SKI i A. KUPKĘ,

S i : l c p » m  I k o o p e r a t y w o n a  r a b a t .  23CG — 6

tir/

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadom ości czynnych w ytw arzających zakła

dów przem ysłowych m. Łodzi, oraz firm i instytucji, uprawnionych  
do korzystania z deputatu żyw nościow ego, w  myśl rozporządzenia 
M inisterstwa Aprowizacji z dnia 8 października 1919 r., że celem  
uzyskania odnośnego przydziału na m. wrzesień 1920 r., winny 
złożyć do Miejskiej Komisji Kwalifikacyjnej, Średnia 16, Oddział 
Żywnościowy, imienną listę sw ych pracowników, niezależnie od 
rodzaju ich zajęcia, zaświadczoną przez p. Inspektora Pracy, a 
także własnoręcznie pokwitowaną z odbioru żyw ności przez każ
dego robotnika, do 1 sierpnia 1920 r. ,

Zastrzega się, że listy, złożone po tym terminie, będą kw ali
fikowane na m. październik 1920 r.

To samo dotyczy zakładów przemysłowych, firm i instytucji 
już zarejestrowanych w  ubiegłych m iesiącach.

E J i c j s k a  K o r n ie j  K w a t l i f f ik a c y jn a
p;*3fs? fcffoci*is»::QEs m . Ł«tsd^3.

rrssasasaa

„Kolonje robotnicze“
broszurka napisana przez inż. Rosz
kowskiego odbitka ze „ S p r a w y  Ro
botniczej“ wyszia nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w  S e k rs ta r ja c ie  M. P. R.

(P io trk o w sk a  Nr. 91) 
o raz  w e w sz ys tk ich  k s ię g a rn ia ch .

hm

Potrzebny spawacz
(szwajser)

wiadomość 1 Francuski 
Zakład, Sienkiewicza 22.

n—w

Ogłoszenia drobne.
A S \  P S  T;mloj niż wszą- 

h » ' ¿ a  Jj-je, t o  w p ry 
w atnym m issikan iu . R esz tk i  i 
od sz iiki rćź .y c h  towarów łok
ciowych. Kilińskiego (W iizew - 

40 m. 10, front, II piętro , z  
pravra. Kooperatywom I spółkom 
ronlciym rabat- S518 — 1 0

A a  K  E fu F f l j*  meble,
• dyvr*cy, par-

dsrobę. futra, bieliznę i rOźna 
sprzęty domewe, płace najlopl«}. 
Wólczańska 43. m. 6 , Chrzauowicr. 
J^yl:cnów ua .laniBa ragtlbila— 

pneipor t  liioLciecki, w ydany 
w L o ć t l  2358—1

T\nnaj*kl A n ton i zagubił paar- 
port niemiecki, w ydany w 

Ł id ł l .________________ 2346—3
l^olta  Romanowi skradziono port- 
J ( d  w którym się z'na|do*sl 
pairport, ksląż 'oelta Pol. Zw 
Zaw., legitymacja N. P .  R., 2oO 
mk. 1 lunc różno dokumenty.

_________________ 2552—3
jk  Edmund zagubił paszport 

niemiecki, -wydany w Łodil .
2313—S

P * a t r o w y  może łię  zgłosló w 
te r u k u  H. Szwarc, Chojny 

n i  H sn ry k a  JA 19. 2226—i: 
/  «rzegoiczyk Franciszek zagubłi 
u  dowód osobisty,  wydany w
Łodzi.___________________ 2353—.-;
l l e lo n u b e r  Stuniitaw zagubił — 

»»świadczenie wojskows, w r -  
d.Tic -a- Lody.!.__________ 2 0 ] 9 — ~

GUiewskl Stanisław zagubił nad- 
karto, w>d.iną z fabryki Qe- 

yera._______ _____________ 2321—S
J finkieiowict Moszek ragublł  do- 

w ó i  osobisty ,  wydany w Ło-
d * L _____________  2 3 4 5 - 5
■Jankiewicz A^itoui zagubił leg.* 
"  tymseję chlebową, wydaną w 
Łodzi na 4 osoby. 2350-1
TZoplowicz Jó e f  zngubił k i rtą 

re jestracyjnej w y d a n ą  w Łc- 
dzi. 2316—i!

T cfiic K atarzyna zagubiła p a s i  
^  port ulemiecki, w ydany  ,■» 
g ro b ie  Podęblco: ________ 2354-'?

M '9kie  od 1250 marek, dziecinne 
od 200 mk., paltka chłopięco . 
panieńskie od 425 mk. ubran ’2  
ze sztucznej tkan iny  ('0, obuwi?,- 
kurtki, spodnie, koszule, kalesony,' 
towary łokciowe a a  t a i s i a j  pa. 
l«ca ehrzcścliańska sk ładnica  to 
w.irowa pod firnu}
Ł M z k i ' ,  Plo trkow ik* J£> 44. 1 
plctro, front.  _________ 2312—5

Ubrania S T A S ;
od 200, p a l ta  chłopięce i panień
skie od 425, ubrani« ze sztuczce] 
tkan iny  60. Obawie, kurtki, blu
zy , epodzlo a a j ł a n i t j  poleca 
» i  - r i j t a r a  ł.<>rfc<- |* ( Piotrkow
ska 44, 1 plętr,-), f  ont. 2123—4
W ci ici.cjm Dawid sagnbił legi', 

tymację chlebową, wydsn* 
ns 4 Osoby. 234t—-I
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